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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 1 6 . Kwietnia.  

P rzyby ł  tu:  W .  Xiąźęc o  - M e c k l e n b u r g ,  
Sch werinski T a j ny  Radzca , nadzwyczajny  P o ­
seł i pe ł nomocny  Mini ster  przy  dworze  tute j ­
s z y m ,  H r .  H e s s e n s t e i n ,  z Ludwigs lus t ,

'V W I V V M V W I / W M ,

W iadom ości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 2 3 . Marca.  ( 4 . Kwiet . )  
P .  Mini ster  Oświecenia  ozna jmi ł  Rządz ące ­

m u  Sen a t owi ,  źe z l iczby wybranych p rzez 
Szlachtę guber .  Petersburskiej  Kandyda tów,  
JN. Cesarz Jrnć w dnia 28- L u t e go  b.*r. . raczył 
zatwierdzić Genera ła  p iechoty d ’A u v r a y  K u ­
ratorem H o n o r o w y m  G im n a z y u m  Pe te r sbur ­
skiego.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 9  Kwietnia,  

D o p ię t o  po 6 cio godz in nych  obradach p o ­
wrócili wczoraj przysięgli  do sali st-ssyonalnej.  
P rze ł oż on y  ich odczytał  d o no śn y m  g łosem 
nas tępujący  wyrok :  W d o w a C b a v e a u C o m ­
bes ,  D e l o n t ,  D u l ac ,  D u v a l ,  Leg lan t ihe ,  Boi- 
r ea u  1 L e r o y  zostają uznan i  n i e  w i n  n e m  i. 
Gabr ie l  1 Karol  C h a v e a u ,  H ui l l e ry ,  H u s s o n

i H u b e r t  zostają ogłoszen i  za w i n n y c h  
uczes tnictwa w spisku na życie Króla knowa­
n e g o ,  przecież mają być s tosownie do okoli­
czności  uwzg lędn ien i .  J e dyn ie  tylko Karól  
C h a v ea u  zostaje uzn an y  winnym pope łnien ia  
a lbo rozpoczęc ia  cz ynów zmierzających do  
wykonan ia  zamachu .  Hu i l l e ry  i H u be r t  Zo­
stają prócz tego uznani  w inn ym i  zelżenia Kom- 
missarza policy i i wydawania  bun towniczych 
okrzyków.  —  O ś m i u  za n iewinnych  uzn a ny ch ,  
wyjąwszy skazanego przez I zbę  Pa ró w na  
20letnie  uwięz ien ie  B o i re au go ,  zostało na.  
tychiniast  puszczonych  na wglność ,  poczem 
P rez es  zwróciwszy się do ska zanych ,  ich się 
za py ta ł ,  czyby względem sposobu zastosowa­
nia kary mieli  co do nadmienienia .  W s zak że  
zamiast  coby mieli  dać żąd aną  odpowiedź ,  za ­
częli zapalczywie i zuchwale  powstawać na 
wyrok i Sędz iów;  H u b e r t  odezwał  się w głos :  
„Jes teśmy R e p u b b k a n i ! Chcemy ponieść karę 
Nie  jesteśmy z b ó j c a m i ! Skazaliście n iewi n­
nych.  W  szeregach Republ ikanów nie 
masz zabójco w.“  L e d w o  udało się obro ń­
com upar t ego przywieść go do milczenia.  
P o d o b n ie  postąpi ł  sobie Huil le ry. ,  Mim o 
napomnienia  P re ze sa ,  żeby na podane  py­
tanie wzg lędem zastósowania kary odpowie ­
dzia ł ,  ogłaszał  w brew temu z n ieug ię tą  
k rnąbrnośc ią ,  źe n i e w i n n y ,  źe go niesłusznie
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p o s ą d z o n o .  Z e r w a ł  s i ą  n a s t ę p n i e  z  m i e j s c a  
K a r o l  C h a v e a u  i z a w o ł a ł  z  u n i e s i e n i e m : „ r s i e  
ż ą d a m y  ż a d n e g o  z ł a g o d z e n i a  k a r y ,  ż a d n e g o  
p o b ł a ż a n i a .  J a  p r z y n a j m n e j  z g i n ą ć  p o s t a n o ­
w i ł e m . ”  W s z y s c y  s k a z a n i :  >>Tak j e s t ,  m y
w s z y s c y  g o t o w i  u m r z e ć ,  z g i n ą ć  w  o b r o n i e
w o l n o ś c i ! ”  P r e z e s  r o z k a z a ł  n a t y c h m i a s t ,  a b y  
s k a z a n y c h  H u i l l e r e g o  i H u b e r t a  j a k o  w i c h r z y ­
c i e l i  p o r z ą d k u ,  d o  w . i ą z i e m a  o d p r o w a d z o n o ,  
o d z i e  w y r o k  n a  n i c h  z a p a d ł y  p ó ź n i e j  i m  p r z e ­
c z y t a n y  b ę d z i e .  H u b e r t  i H u i l l e r y  ( o d c h o ­
d z ą c ' ) :  „ N i e c h  ż y j e  R z e c z  p o s p o l i t a !  C h c e m y  
z a  n i e  u m r z e ć ! "  T y m c z a s e m  ż a n d a r m ,  u c h w y ­
c i w s z y  i c h  z a  k o ł n i e r z e  g w a ł t e m  z  «al i  w y w l e ­
k l i ;  p o c z e m  I z b a  S ą d o w a  p o  p ó ł g o d z i n n y c h  
o b r a d a c h ,  K a r ó l a  C h a v e a u  n a  10  l e t n i e  u w i ę ­
z i e n i e  i d o  r o b o t  f o r t e c z n y c h ,  H u i l l e r y e g o  
i  H u b e r t a  n a  p i ę c i o l e t n i e ,  G a b r y e l a  C h a v e a u  
n a  4  l e t n i e  a  H u s s o n a  n a  3  l e t n i e  u w i ę z i e n i e  
s k a z a ł a .  P r ó c z  t e g o  m a j ą  G a b r i e l  C h a v e a u ,  
H u b e r t  i H u 6 s o n  p o  u p ł y n i e n i u  k a r y  , z o s t a ­
w a ć  p r z e z  l a t  1 0  p o d  d o z o r e m  p o l i c y j n y m .

Z  p o m i ę d z y  z n a c z n e j  l i c z b y _  o s ó b  p r z y a r e -  
s z t o w a n y c h  p o n i e w a ż  w i e ń c e  i b u k i e t y  k w i a ­
t ó w  n a  g r o b i e  P e p i n a  1 M o r e y a  s k ł a d a ł y ,  
c z t e r y  t y l k o  o d e s ł a n o  d o  S ą d u  A s s y z o w ,  k t ó r y  
w z g l ę d e m  n i c h  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  p r z y s z ł e ­
g o  m i e s i ą c a  z a w y r o k u j e .  Z a r z u c a n e  1111 p r z e ­
w i n i e n i e  n a l e ż y  d o  r z ę d u  t y c h ,  k t ó r e  d o p i e r o  
n r z e z  p r a w a  W r z e ś n i o w e  u s t a n o w i o n e  z o s t a ł y ;  
j e s t  o n o  b o w i e m  o b r o n ą  p r z e c i w n e )  r z ą d o w i  
z a s a d y  p r z e z  r e w o l u c y j n e  e m b l e m a t a  ( o z n a k i ) .

X i ą ź ę  O r l e a ń s k i  W c i ą g u  p r z y s z ł e g o  m i e ­
s i ą c a  p r z e d s i ę w e ź m i e  p o d r ó ż  d o  N i e m i e c .

R z ą d  p o l e c i ł  A d m i r a ł o w i  V i l l a u m e z ,  a b y  
p r z e d s i ę w z i ą ł  ś l e d z t w o  w z g l ę d e m  s p a l e n i a  o -  
k r ę t u  l i n i o w e g o  „ T r o c a d e r o ”  w  r u l o n i e .  
B a r o n  R o l l a n d ,  G e n e r a l n y  I n s p e k t o r  r o b o t  
m o r s k i c h  i n ż e n i e r ó w , - t o w a r z y s z y ć ,  m u  b ę d z i e .  
O b y d w a  u d a d z ą  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  d o  T u l o n u .

B a r o n  F a i n  i P a n  L e g r a n d ,  c z ł o n k o w i e  
I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  z o ­
s t a ł  m i a n o w a n y  G e n e r a l n y m  I n t e n d e n t e m  li- 
8 ty c y w i l n e j ,  a  d r u g i  G e n e r a l n y m  S e k r e t a ­
r z e m  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  z o s t a ł ,  z n o w u  o -  
o b r a n i  D e p u t o w a n e m i  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  

k r e s e k .
Z  d n i a  1 0 . K w i e t n i a .

G ł o s z ą  t u  d z i s i a j ,  Że  K o m m o d o r e  a n g i e l s k i  
H a v  o p e r a c y e  s w e  p r z e c i w  K a r o l i s t o m  r o z p o ­
c z ą ł  i i c h  z  m a ł e g o  p o r t u  P l e n c y i , k t ó r y  p r z e d  
k i l k u  t y g o d n i a m i  z a j ę l i ,  z n o w u  w y p a r o w a ł .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2 g .  M a r c a .

J e d e n  z  t u e j s z y c h  d z i e n n i k ó w  d a j e  n a m  n a -  
s t e p u j ą c e  w y j a ś n i e n i e  o k r u c i e ń s t w  p o p e ł n i o ­
n y c h  W S a r a g o s i e : A r c y b i s k u p  S a r a g o s k i ,

r

H r a b i a  F u e n t e s -  D o n  G. A. F u e v i l l a s ,  D o n  
P i o  E l i z a n d o ,  H r a b i a  N e u g r e t t e  i G e n e r a ł -  
P o r u c z n i k  V i l l e m a r ,  z o s t a l i  o  s p i s e k  o s k a r ż e ­
n i  i p r z e d  s ą d  s t a w i e n i ,  l e c z  n i e p r a w n e  p o ­
b ł a ż a n i e  w y j e d n a ł o  i m  w o l n o ś ć .  W  1 5  m i e ­
s i ę c y  p o t e m  p r z y j ę t o  z n o w u  t ę  s k a r g ę  w  S ą ­
d z i e  K r y m i n a l n y m  A r a g o ń s k i m ,  i D o n  M a ­
n u e l o w i  S a h u n o w i ,  A d w o k a t o w i  K r ó l e w s k i e g o  
K o l l e g i u m  w  S a r a g o s s i e  k i e r u n e k  t e g o  p r o c e a -  
s u  p o w i e r z o n o ,  P o w o l n o ś ć ,  z  j a k ą  s i ę  p o ­
c z ą t k o w o  s p r a w ą  t ą  z a j m o w a n o , i p o b ł a ż a n i e  
o k a z a n e  o b ż a ł o w a n y m ,  o b u r z y ł y  l u d ,  a  n i e ­
k t ó r z y  ź j e  m y ś l ą c y  K o r z y s t a l i  z  t a k o w e g o  u s p o ­
s o b i e n i a  u m y s ł ó w  m i e s z k a ń c ó w ,  a b y  z m u s i ć  
w ł a d z e  d o  c z y n u ,  n i e g o d n e g o  s p r a w y  k o n s t y ­
t u c y j n e j  i c h a r a k t e r u  h i s z p a ń s k i e g o .  N i e k t ó ­
r z y  b u r z y c i e l e  s p o k o j n o s c i  d o m a g a l i  s i ę  ś m i e r ­
c i  w i e l k i e j  l i c z b y  o s ó b ,  i D o n  M a n u e l  V i l l a r -  
d o r ,  J .  R o b i r e s  i E l  A q u a d e r  w y b r a n i  z o s t a l i ,  
d l a  u s p o k o j e n i a  o w y c h  k r w i  c h c i w y c h  b u n t o ­
w n i k ó w .  P i e r w s z y c h  d w ó c h  s t r a c o n o  b e z  i n -  
d a g a c y i ,  t r z e c i e g o  s k a z a n o  n a  d z i e s i ę c i o l e t n i e  
w y g n a n i e .  S ę d z i o w i e  n i e  c h c i e l i  w y r o k o w  
t y c h  p o d p i s a ć .  G d y b y  s i ę  z a r a z  p i e r w i a s t k o -  
w o  c z y n n i e j  t ą  s p r a w ą  z a j m o w a n o ,  a  n i e  z  t a k ą  
p o w o l n o ś c i ą  i p a r c y a l n o ś c i ą ,  b y ł b y  p r o c e s  t e n  
w  k r ó t s z y m  c z a s i e  i w s p o s o b  p r a w n y  z a ł a t w i o ­
n y ,  a  s p r a w a  k o n s t y t u c y j n a  n i e  b y ł a b y  s i ę  
t a k ą  h a ń b ą  o k r y ł a .  ,

O  t y m ż e  s a m y m  w y p a d k u  d o n o s i  T i m e s  
z  S a r a g o s s y  p o d  d n i a  2 6 ,  M a r c a :  P r z e k o n a ł e ś  
s i ę  W ć P a n  z  m e g o  o s t a t n i e g o  l i s t u ,  ż e  s i ę  
w  t e r n  m i e ś c i e  n a  n o w e  z a n o s i ł o  r o z r u c h y .  
W y p a d e k  i c h  b y ł  i s t o t n i e  o k r o p n y .  D o -  
w ó d z c a  K a t a l o ń s k i c h  r o j a l i s t ó w ,  E n o  k s i ą d z  
t u t e j s z y ,  A u g u s t y a n i n  i p o s i e d z i c i e l  d ó b r  z S a -  
r a g o a s y  z n a j d o w a l i  s i ę  w  n a s z e m  w i ę z i e n i u  
i  b y l i  n a  d e p o r t a c y ą  s k a z a n i . _ A b y  j e d n a k  r e -  
w o l u c y o n i ś c i  n i e  d o m a g a l i  s i ę  s u r o w e g o  u k a ­
r a n i a ,  m i a n o  w t e d y  d o p i e r o  w y r o k  o g ł o s i ć ,  g d y
j u ż  w i ę ź n i o w i e  m i a s t o  o p u s z c z ą .  P o c z y n i o n o  
p r z e t o  p r z y g o t o w a n i a ,  a b y  i c h  w  n o c y  d n .  2 2 .  
n a  i n n e  p r z e w i e ś ć  m i e j s c e .  N i e s z c z ę s h w e m  
z d a r z e n i e m  d o w i e d z i a ł a  s i ę  o  t y m  p l a n i e  b u n -  
t o w n i c z a  c z ^ ś ć  p i e r w s z e g o  b a t a l i o n u  g w a r d y i  
n a r o d o w e j ,  i  ci  s t a n ę l i  w b l i s k o ś c i  w i ę z i e n i a ,  
a b y  w i ę ź n i ó w  p o c h w y c i ć  i p o z a b i j a ć .  S k o r o  
o f i c e r ,  d o w o d z ą c y  z a s ł o n ą ,  z o c z y ł  t e  p r z y g o ­
t o w a n i a ,  n i e  w y p u ś c i ł  w i ę ź n i ó w  z  w i ę z i e n i a ,  
t y l k o  z a w i a d o m i ł  w ł a d z ę  o  w s z y s t k i e m .  N a ­
s t ę p n e g o  d n i a  ( 1 3 . )  o b s a d z i l i  b u n t o w n i c y  b r a ­
m y  m i a s t a  i n i k o g o  n i e  w y p u s z c z a l i .  Z m u s i l i  
s ę d z i ó w  d o  z g r o m a d z e n i a  s i ę  i g r o z i l i ,  ż e  i c h  
w s z y s t k i c h  o k n a m i  p o w y r z u c a j ą ,  j e ż e l i ' t y c h  
c z t e r e c h  w i ę ź n i ó w  n a  ś m i e r ć  n i e  s k a ż ą .  P o *  
d o b n y m  s p o s o b e m  g r o z i l i  a d w o k a t o m ,  b r o ­
n i ą c y m  o b ź a ł o w a n y c h .  W  t y m  s t a n i e  p o z o s t a ł



491

interes  prżez dzień ca ły ,  ale na  zajutrz zwołali  
b u n t o w n i c y , nie  opuszczając sali sądowej ,  
czterech innych  s ę dz ió w ,  dla rozpoczęcia no- 
w f „o badania.  Ci now i  Sędz iowie  odwołal i  
pierwszy wyrok i skazali obźa łówanych  na 
szubienicę.  K a r ę  tę dziś mają spełnić ,  Bun- 
townicy domaga ją  się teraz głów sędziów 
D o n  V in c e n te  Poredy  i D o n  P.  A r r io l i ,  p o ­
sądzonych  o p rzekups two.  Jeżel i  życie swe 
ocalić p r agn ą ,  musz ą  swe suknie zmienić  
i z miasta uciekać. A l e  nieład tym sposobem 
się nie  uk o ń cz y ł ,  bo ani  j edna noc nie p rze­
m i n i e ,  w którejby kogo n ie  zabi to lub przy­
na j mn ie j  po ran iono.  W  nocy dn.  są.  los ten 
spotkał  12 ' o só b .  P re b en da ry us zó w  Subiasa,  
Sanza ,  Castej ję ,  L la r t e na  i Księdza Gar robe-  
r e ę  wy p ęd zo n o  dziś z miasta. Bun to wn ic y  
zaczynają się także r zucać na kobiety;  i tak 
ujęl i  dwie żony ea to ,  źe ich mężo wie  uciekli .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  9. Kwietnia,

Z  L o n d y n u  piszą pod d. 5. Kwie t :  Bi skup 
Le on sk i ,  adminis t ra tor  skarbu D o n  Carlosa,  wy­
jecha ł  wczoraj z L o n d y n u  udając się przez Bel­
g ią  do F r a n c y i ;  ma on  bardzo zn acz ne  su m - '  
m y ,  które władzcy swem u osobiście wręczyć 
postanowił .  Spodz iewamy s i ę ,  źe pol icya 
F ran cu z k a  nie przepuści  g o ,  jak D o n  Carlosa 
p r z e p u ś c i ł a ,  —- D o  donies i en ia  tego dołącza 
M e r c u r e  nas tępu jącą  uw agę :  „ C o  się nowiny  
tej dotyczy,  oświadczyć m o ż e m y ,  źe Biskup 
Leons k i  przed dw oma  dn iami  był  w Bruxel l i ;  
źe  sią stąd do Pa ryża  puści ł  i z ła twością do 
H iszpan i i  dostać się spodziewa,“

A  u s t  f  y a. y 
Z  W i e d n i a ,  dnia 2g. Marca.

N .  Cesarz Jm ć  wyn urzy ł  życ zen ie ,  aby d y ­
gni tarze dworscy uczęszczal i  na nabożeńs two  
w  kościele parafialnym zamk ow ym podczas 
W i e lk i e g o  tygodnia ,  N N .  Cesarstwo Jchiność 
osobiście odprawią obrzęd  um yw ani a  nóg  
w Wielki  Czwartek ;  będą  oraz na rezurrekcyi ,  
która będz ie  bardzo świetną.  Wszyscy tajni 
R a d c y ,  Szambe lanowie i inni  urzędn icy dw or ­
scy,  są obowiązani  wymienić właściwej wła­
dzy p r zy cz y n ę ,  dla którejby nie  mogl i  być o- 
becnerni .

Ce na  akcyj na kolej że iazną  do  Bo ch n i  
spadla n ie co ;  ciągle j ednak  kupują j e ,  dając 
10 dó  12 procentu agio.

M u l  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z B u k a r e s t u ,  dnia 22. Marca.

Cesarsko rossyjski Radzca S tanu i Genera l ,  
ny  Konsul  w Xięs twach,  R i i c k m a n n ,  zyskuje 
codz ienn ie  większy szacunek i miłość między 
wszystkiemi klassami i s t a nami ,  i godz ien  ta­
kże tychże w wysokim s topn i u  z przyczyny

swego uprze jmeg o  i przyjacielskiego brania się 
wzg lędem każdego ;  nie tylko Rossyanie ale 
i cudzoziemcy nawet  6ą przyzwyczajeni  do u- 
dania się w naglących razach li tylko do n i e ­
go  i do  oczekiwania pomyś lnego  wypadku.  
Niestety,  nie m oż em y  nic podobnego  pow ie ­
dzieć o cesarsko-austryackim K o n s u lu ;  s łysze­
l iśmy przeciwnie  n ie  j ednę  już skargę na n i e ­
go,  i sami Aus t ryacy  zwykli u Pana Ruc km an ,  
na opieki  szukać.

P o d  względem nowej  orgartizacyi Serbii  nie  
uc z yn io n o  żadnego  dalszego k r ok u ,  oczekują 
jeszcze z  Pe te rsburga  zdania o na d e s ła ny ch  
t amże z p o w o d u  tego wnioskach.  Czas wy­
jazdu Xięc ia  Miłosza do W ie dn i a  jeszcze n ie  
oznaczony.  Spodz iewają  s i ę ,  źe gdy ten na- 
s tąpi ,  kwarantanna nad granicą austryacką n a  
kilka dni  zawieszoną zos tanie ,  ale źe p rawa 
inodyfikacyi tejże nie dozwalają,  Dwaj office- 
ro wi e ,  którzy Xięc iu  Serbskiemu order  złotej 
korony  pierwszej  klassy p rzywieźl i ,  opuścil i  
w tych dn iach  kontumacyą .  Xiąźę obdarzy!  
o b y dw óc h  boga to ,  a mian ow ic ie  każdego pig. 
kny m pałaszem,

1/VW WIAJ W W  t/WW

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia 14. Kwietnia.  —  Skoro 

N.  P an  w odpowiedzi  swojej  na Sejm z d. 29,  
Czerwca .1835, roku  przychyl ić  się raczył do  
prośby o za łożenie  d o m u  obłąkanych na u m y ­
śle w p rowincy i  Poznańskiej  i przeznaczyć na 
ten cel S tanom zabudowania  znies ionego  kla­
sztoru panieńskiego w Owińskach pod P o z n a ­
n i e m ,  sporząd zon o  potrzebne plany b ud ow a­
nia i urządzen ia  i podaó ó  pod rozwagę  K o m .  
missyi S t anów,  wpływającej  pod ług  ro zp o rz ą ­
dzen ia  N .  Pana do czynności  urządzen ia  t ego 
zakładu się dotyczących,  Anszlagi  bu d ow ni -  
cze wykazują ogólną su m m ę  wydatków w i lo­
ści blisko 50,000 Tala rów na u rządzen ie  tego 
zak ładu;  prócz tego trzeba za 9003 Tal .  9 sgr.  
zakupić sp r zę ty , a etat  adminis t racyjny wynosi  
14,874 T a l . ,  z kiórych na pcnsye i zarząd 
4043 Tal .  1 sgr,,  na opat rywanie obłąkanych 
i u t r zymanie  gospodarstwa 9730 Ta l .  i g §  sgr., 
na  koszta budownicze i u t r zymanie  in w en ta ­
rza 650 Tal .  a na  in ne  wydatki  potoczne 450 
Tal .  9£- sgr. p rzeznaczono .  Zakład,  który 
u r ządzony  będzie na  pomieszczenie  w sobie 
100 cho ry c h ,  ma  być właściwie zakładem le­
czen ia ,  ale na samym początku,  dopóki lokal 
n ie  będzie obsadzony chorymi ,  mogącymi być 
u lecz on ymi ,  dozwolonem.  będzie p r zy j m ow a­
n ie  n ieu leczonych  obłąkanych osób ,  a m ia no­
wicie ty ch ,  które dla ogó łu  są niebezpieczne,



P o n ie w aż  Kommissya S tanów  przychyli ła się 
zupe łn ie  do  planów budowania '  i u rządzen ia  
i tąkźe z posrodka siebie t r zem Kommissarzom, 
t. j. Dyrek to rowi  Z iems twa Grabowskiemu 
i D e p u to w a n y m  na Sejm Rosernu i Rederowi  
k ie runek budowlami  mającerni  być na wspólny 
koszt  w y s ta w io ne m i , p o r uc zy ła ,  przeto n ie ­
zwłoczn ie  do wystawienia tychże przystąpią 
i o tyle rzecz tę przyspieszą , źe zakład jeszcze 
p rzed końcem przysz łego roku  będzie mógł  
być o tworzony.

P.  Cler isse ,  F r a n c u z  rodowi ty ,  aktor  z tea­
t ru  Dru ry la ne  w L o n d y n i e ,  miał  nie dawne-  
m i  czasy ro lę ,  która wymaga ła ,  aby go drugi  
ak to r ,  grający Króla F ry deryka ,  nogą kopnął .  
Po dcz as  p r ó b y ,  gdzie takowa czynność tylko 
oz n a c z o n ą  by ła , szło wszystko po myś l n ie ,  ale 
podczas p rzeds tawienia ,  gdy oznaczenie w r z e  
czywistość przejść musiało,  ocknęła się w P a ­
n u  Clerisse du ma  n a r od ow a ,  tak da l ece ,  źe 
gdy kopnię tym został ,  obróci ł  się spieszno,  
i tak po tężn y  policzek wyciął  g ra jącemu Kró-  
ł a ,  źe tenże dłużej  na nogach  ustać nie mógł ,  
a sztuka p rze rw aną  być musiała .  W n o s z ą ,  iź 
za tak dosadną improwizacyję  P an  Clerisse 
z  teat ru Dru ry la ne  od p raw ion ym  zostanie,

R y d z y n a ,  d n i a - 13. Kwietnia 1836. —  Na  
d n i u  dzisiejszym o godzinie  3ciej pop o ł ud n iu  
rozstał  się z tym światem J O .  Xiąźę  A n t o n i  
O r d y n a t  S u ł k o w s k i ,  na  zapa len ie  p ł uc  
w skutku szkar latyny wynik łe ,  w 5 i s z y m  roku 
życia swego.

E g z e m p la rz  wyszłego u nas w kommissie  
t rzeciego Se jm u Wie lkiego Kięs twa P o z n a ń ­
skiego jest  teraz po 7 sgr.  6 fen.  do  nabycia ,  

P o z n a ń ,  dnia 19. Kwietnia  1836.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a ,  Kroi .  Nadw orn i  

drukarze .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Admin i s t ra to r  Ja n  Lud wik  Kas tne r  w Po- 

zn an iu  stawił przy objęciu urzędowania swego 
jako Kommissarz aukcyjny  kaucyą tal. j o o o  w, °b hgacyach  d ługu  Państwa i takową w tu- 
z ^ r(^ ‘ R e Senc y> spraw wewnę t rznych

N a  wniosek ostatniej  wzywamy niniej szym 
wszystkich którzy do tej kaucyi z u rzędowa-  
m a  Kommissa rza auky jnego  Kastnera p retensye 
mieć sądzą ,  aby takowe najpóźniej  w t e rmi ­
n ie  na

d z i e ń  23.  C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 10. zraria przed Refe rendaryusze r r t  
Ju n g  w Izb ie  naszej  inst rukcyjnej  wyznaczo­
nym podal i ,  gdyż w razie p r ze c i w n y m ,  z ro- 
szczonemi  później  p retensyami  do tejże kau-  
cyi prekludowanerni  będą a j em u takowa wy­
daną  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 29. L u te g o  1836.
K r ó l ,  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

W ydz ia ł  pierwszy.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o .

8 z c z y.
Majętność W i t k o w s k a  w Powiecie  Gnie-  

źn ińskim,  przęz Dyrekcyą Z iems twa oszaco­
wana na 84>79Ś Tal .  15 sgr. 10 fen.  wedle taxy 
mogącej  być przejrzanej  wraz z wykazem hy-  
po tecz nym  i warunkami  w Registraturze,  ma ją  
być d n i a  ag.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 6 .  p r ze d ­
po łu dn ie m o godzinie lo te j  w miejscu zwy ­
kłem pos iedzeń sądowych sprzedana.

 ̂N iewiadomi  z poby tu  wierzyciele ,  mi an ow i ­
cie sukcessorowie Adw oka ta  Wac ł awa  W i ł -  
per ta  zapozywćją się niniejszem publicznie.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
M ł y n  Ob ra  zwa ny m pod Nr.  30. w S tarym 

dworku po ło żo ny ,  do pozostałości  zm ar ł ego  
młynarza Karola T e o d o r a  Nauk ę  należący,  
oszaco wany na 17,755 Ta l  20 s - r . , wedle taxy 
mogące j  być przejrzanej  wraz z wykazem h i­
po tecznym i warunkami  w Reg i s t r a tu rze ,  ma  
być d n i a 15. L i p c a  1 8 3 6 .  p rzed p o łu d n ie m  
c- godzin ie  10. w miejscu zwykłem pos iedzeń  
sądowych sprzedany.
• M ię dzy ch ód ,  dnia 16. L i s top ad a  J835.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m b k o-,rn i e j s fc i.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w
i c i e n i e d z v .

Dnia i  S . Kwietnia i  8.36, Pa (Mera­
mi

(zotow i-
zną

O bligi długu państw a . . 
O bligi bankowe a i do włącznie 

l it . H- . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ........................ ....
L isty  zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego. , , - . 
W schodnio-Pruskie . , , 
Szląskie .  . . . . .
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